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Dezorjentacja wśród mas robotniczych. 

"Pn~aca i clladecy za iikwidac~ą, klasowcy-=~przeciw. 
Kiaso\vcy donlagają jednorazowego wyrównania 122 proco i regulacji tygodniowej 

oraz wstecznej. . 
• Wiadomosci, podane w .dzistej,szyc~ i k~nsowcy ~ .zwłasz~ pruciw,ni ~ozłożę I .Jasnem jest, ii w (yeti warunkach ro 

plsmac.h porannych o całk~wltem Zli1'~-! nlu .. podwy~ki ~a ra.ty 1 don:aga~ !nę rega I betniel' są zupełnie dez{)rj"'nt~}Walni. Po 
dOwanlU strejku okazały SIę o tyle Ule- laCJl wsteczne) oraz tygodnioWe). . '.' wczcmjszem zebraniu w fabryce tow. 
ścisłe, iż nie moż,na mówić o IW~ncm za-
"o6czeniu strejku. ~,:::.t~~a'ililUM~t_ 

Sytnacja jest d{)syć sKomplli:owana. 
dowiem nastąItlt iahtyczny rozłam w do­
tychczas jcdnolitem stanowisku robotni­
ków. 

Zarządy związku f,Praca" i Chrzcści. 
ja6sklego są gotowe podpisaĆ umowę, co 
przypuszcuktie nastąpi dzisiaj w godzi-
uch popołudniowych. _ 

U Inspektora pracy odbędzie się po~ie 
4zenłe w sprawie wyliczenia wzrosiu dra 
tym}' i ta sposobmlść zostanie prawdopo­
"obole wykorzystana do podpisania ll!Il.O-

"". Tymczasem zarząd zw~~ków 10;1&--0. 
,"ch fest przeciwny zakończeniu s~re~ltu. 

Dzisiaj w godzj,lnach porannych odbyło 
Się zebranie klasowd6w, przy wspófdrlaIe 
delegat6w z pro"inc!i. Uchwaloo.o dalsze 
kootynuowa~e strejku, aż do pe~nego u­
EySkania posła:wiooych żąda~ Robotnicy 

Banknoty t m~Jjonowe. 
Od soboty zaczn~e !1~emB ~.ta. 
c:i~ ł6d.zki odd;r.iał P. I{. K. P. 

Jak się "Express· dowiaduje w 
sobotę łódzki oddział Polskiej Kra 
jowej K.asy Pożyczkowej, rozpocznie 
płatności nowe mi banknotami jedno­
miljonowemi. 

Jakkolwiek nawet sztuki jednomi­
tjonowe są przy obecnym kursie nie­
wystarczające, to jednak w każdym 
razie częściowo, zwłaszcza wP. K­
K. P. ułatwi prac~. 

ugromy banknotów przechodzą­
cych dziennie przez łódzki oddział 
P. K. K. P. stanowią bardzo po~aż-

Piastowski senator Louis Hammerling (stały mieszka .. 
niec Honolulu) u wybrzeży Słanó\Y Zjednoczonych. r-

Hammc6"lh~g. Ja tu po pożyczkę dolarową. 
PoUcjant amel!'yka~$~d. Jazda z powrotem L. 

czarny pana I Czy Polśka już niema innych senatorów? I ... 
Nie wpusz-

Utworzenie Rady firRallS0\JJej 
zadecydowane! ", 

t d · . t hniczne które z ne u ru meme e,~ , . Na5:E warS2. koresp. do:nos[= 

a!ic. PO!!1~nsld.- gdzIe n!c po1wzfęro 'Ue­
cyz.li, nie wiedzi~H CZY. hasło po'wrotu 
do pracy jest rzuoon:e. To też członk()oo 
wic zwi~z~m "Praca' i chrześcUańsldego 
iakk-ch'liek s.tanowią większość ogółu 
robotniMw nie przystąpili w dniu dzi­
ziejszym do pracy, nre zd.a~ąc sobie spr3 
Wy ze sbmowiska zafU\dów łch związ· 
ków. 

Dlatego też największe iabryki stof«. 
Nię prai,:u!ą zjednoczone z~kłady Sclteib 
łE.ra i Grot'mama ani Gey~r_ ani Widzew 
sl(a. . 

W tel ostaltnieJ rano przYszło 'do 
hl_i, gdy t zwolennicy strejku ustawiw­
szy sIę vrzed bramą nie wpttścUi 00 lab-, 
ryki spieszących do pracy. PoołewaZ 
więks~ość staoowia tam kobiety, ucf.ek­
ly z powrotem do domów zwtaszc~a, Ił 
fQZf){)CZęły się bó!ld. . 

NatomIast w tow. akc. POZł'..ańsJrl 
')ko10 2 tys. rolJ<n.tników przystąviło do 
,ra y. 

Równte'r~ p.racalo NIclru-nia łoi • akc. 
Be-nrucb, KrO{)nlllg, łIugo 'WulUsobn j 
;nne. 

W łahry~acb. ~dnoczM1'Ych kra-
jOwYm zwią~ku J)rzew~żn~ me pOOję. 
to pracy. 

Siała mąka z CZerVJOnej 
Rosju dla PoIslii. 

Nasz war5Z. kor. donosi: 
Dziś nndchodz;i z Rosji do PoJ ski pierWl 

5zy transport rosyjskiej mąki pszennej, 
składający się z 20 wagonów. Wczoraj 
wagony te wyszły już ze stacji granicznej 
Zdołbunowo. Mąka sprowadzona jest przeJ 
"WnieszŁorg". Z transportu tego 12 wa· 
gonów mąki zasŁało sprzedanych do War­
szawy, 5 do Wilna i 3 do Łodzi. 

"Wniesztorg" podejmuje się sprowa· 
dzać z Rosji do Polski miesięcznie kilka 
tysięcy wago:lów mąki, która będzie !wsz­
towala o wiele taniej, niż pszenna mąka 
amerykmlskn. 

--o--
I 

Na tropie mordercy posła 
na sejm Sadowslviego. 

czasem mogą zabo)czo oddzIałać na .~.. 
normalnym biegu naszego życia go- !'IUt~o:zen~e Rady 'li'ii!1an$0u.:c~ &~s'8:ało zadecydow3~e:: Nasz warsz. kor. donosi: 
spodarczego. '!fi S~4~~ jeJ ~cłtodzą: r..1~4:hal§lu, Bl1rka, Ks. Adamski I . 'V ostatpi~ł chwili ~ochodzi nas 

Pr~ynoszenie kufrów z bąnknota-I &:d2!~e",,~~owskm. • •• wlac~omośc, lZ władze sle?cze są' n_a 
mi staje się u na p()Qobnie jak w Przewodluczącym Płł2d~ będzie p. Mschals~i. ~~ple sp~awcy zuch~ałeJ zbrod~l, 
Ni..:mczech zjawisKiem codziennem. R6wnctześn;e nastąpiło przegl1'upowai3~e sS-' VJ ko"' GOłWnanej v: Ostrowlk~ na osoble 

-o- I mntedG Ekor;1()m~cf!i:iym rady fidnEstrów w ten sposób, te posła na ,seJm .Sadowsklego. 
ENTENTA CHCE ZAPROSIĆ STANY! il'JrZeWOdriifl:zą(;y~n kcmifcetu zostaje p. Korfanty. Szczegoły te) sprawy trzymane są 

ZJEDNOCZONE DO KOJńiSJI RZB- • jeszcze w tajemnicy, wiadomo tylko, 
CZ0ZNAWCÓV/. ~e sprawa ta pozostaje w zwiazku z 

PAT. - LONDYN, 31 paź.dzi-;nntlka. ' dochodzeniem prowadzonem' przez 
Panude tutaj Ogó~l1e mniemanie, 0e Vo'O- przez kOll1llS;ę odszlkodowań. ,rządy tych I takiego zarlrosz~nla, rząd StaJ16w Z}ed- !1adkomisarzn' d-ra Gu1l' .,1 - . 

bec wyrażonej prz1ez mocarstwa &'-.rzy- mocarstw wysto">'Il'ją wspójne do Tu,d1.1. ;!OczonY'M weŹimie oozial w komi'sii fU:' . . .~'. .' ,"o.w",{lcgo 
rr.ierzo,ne. ~god~ .~a powQltanic ~o żY'~.ia Stan6w ZJv .noczopych _ zap'r.o~_venie do I czoz?a WICÓW za pośredllictwem. SW. r~ 1ą~Z~1~ ~ hkwidaCją KrWaWej bandy 
specJa~nel komlsUI rzecz oz n I1.\\'CQW, !(\- współpracy w rZeKOmej kOmiSJI. VI An- 'vybitnych rZleczoz .. n,:ców w d~led;r,].'f"'" I Tlzcmsl-dego. 
ko ciała doradczego. wyłonioliego glii spodziewają się. że po otrzymaniu f:nansowet 
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Niepokoje w Hamburgu. Handel dzikiemi 
zwierzętami. 

Amerykańska filja Hagenbecka. 
Przerażające cyfry budżetowe padły na ostatniem posiedzeniu W Hobcf.oon w New Jersey znajduje • t b się śkllJe.p amerykańskiego przedstawi-

sejmu z ry uny sprawozdawczej. ciel a Sltawmed na cały świat firmy ham~ 
Prowizorjum budżetowe za trzzci burskiej Iia~l1!booka. S'P'l"zedają tam ty~ 
kwartał kończy się deficytem sled- grysy i SIonie, żyrafy i małipy, rresowa-
miu biljonów 584 m·ljardów mk" ne konie i węże, Na drzwiach slk1epu W 1 

co wynosi 130 proc. caiego, kwar- dnieje ol'brzynli n<IJpi'S: "Kto przez te 
talnego budżetu. Prowizorjum bud- ~7d~fa~~~i, robi to na waasną odpo· 

żetowe na czwarty i ostatni kwar- Minąwszy Sklkp. Z'I1ald'uJ.iemy się w 001 
tal br. przewiduje deficyt w l\.wo- brzymim haUu, wokoło ścian którego 
de 16 biljonów; kredyt na ten stoją Qcla1lki' z róimymi zwierzętami. Sa. 
cz. as ma wyp.osić około 12 bitJo- twtJaJ SitQnie, zebry, żyrafy, wielblądy i 

ba wo,fy, Ponad tymi klatkClimi WZ'tlosi 
no~ż te cyfry świadczą o ' ,." ta- się szereg anmi1edsz%h IWatek, a w nich 

b<oO _ lwy, tY',glrysu. czarne i lm.mavrie niedŹ· 
strofie finansowej, w pośrodku v .. i 'edzie, i matopy. Psy policyjne witają 
której znalazło się państwo. Den- wchodzącego zajadltem sz.czeklaniem, 
cyt budżetowy zwiększa się z jed- małpy wySkakują, wszędzie dziki balas 
nego kwartału na drugi więcej, i W1rzawa, a SlPo'kojnym jest jedY'l1re W1la 
niż dwukrotnl·e. Podczas ostatnich walk, jak1e miały mieJ'sce w Hambui v-it mi"- ścieie! tej olbrzymiej menażerji. lctóry d R i h h k o .. w d!lugolletniem obcowaniu z d'zJkimi 

Przyczyny złowróżbnego zjawi- zy .e ~ swe . rą a omunistami, zabitych zostało 24 ludzi, a przeszło zwierzętami wY1l"obiI sobie fi~ozoficzny 
ska upatrywać należy \V dewalua- 250 clęzko rannych. p·ogląd na świat i spolroj umysłu, 
cji naszego pieniądza. Sprawoz- Nasza fotograf ja przedstawia: Odzywa się telefon: to fabryka fil-
dawca . budżetowy wywodził, że ~ S m\ÓW z New Yotilru zamawia 100 wieI .. 
dochody państwa w ostatnich 0- ugOry: chupo podczas walki, blądów, Interes załatwioo'Y. Wiełbtądy 
śmiu miesiącach, z powodu ~. n'ał- u dołu: okopy w mieście. zostaną nat,adowane na okręty z rerm ~ "" łia~nbeclca, w Indtjach i Mryce, potem 
łownej inflacji. zmniejszyły się będą figurować pWęZ ,pa.rę tygodni· przy 
nadzwyczajnie "w przeliczeniu na zdjęciaob filmowych w Los Angeles. a 
doty". I tak podatki bezpośred. Korespondencja Warszawa-.udańsk. w~szcie będą odrprzeda~e po tańsze.i 
nie w tem przeliczeniu dały za- oeme do. og1I'od6w zoo!oglcz,nych !lub cyr 
led~ie 11 proc. sumy 'prelimino- Wład~e pocztowe stwierdziły, ~e urzę- ł obrocie pocztowym winien być uważany ków.. ,. • • d~ stałe l ambulanse przy używamu wor- za zagranicę; przy sporządzaniu odsyłek , Nle.zawsze baQ( la~w() da Się wype~n~ć 
w.anej, posredmo 31 proc., cła 31 kow pocztowych w stosunku wymiennym listowych mają urzedy pocztowe i ambu- zl'eoenl~. ~rZyahodzl I1IP, ro:vnocześme 
proc., stemple 48 proc., monopole z gdańskiemi urzędami POCz.towy'lli nie lanse używać wyłąćznie polskich worków zamówJeolle z ogrodu zoologl'CZne'go w 
26 proc. Tylko. kary podatkowe .przestrze .. gają niejerl. nakratnie przepisów pocztowych, przeznaczonych do użytku z Sto Louis i z Cindnatti na piękny okaz 
d ł 12 

t k i kó t nosorożca. PosYłają obstalunek do Iiam 
a y razy wu~cej. 105 ru CJl o u y'!amu wor . w pocz owych zagranicą· burga, a stamtąd do l'ntdGi. A:1e nosorożec 
Czy wniosek stąd że nie wpła. oraz postanowl~n. regulaml~? wykonaw- Worków zaś pocztowych gdan'skiego 'est t,aR

, rza,u'I',em zWI·erz"'cl·em. z'e zaled • ' • • czego madryckiej konwenCJl pocztowej J 'Ą U:l\. v cono podatkow? Tylko częsc praw~ wskutek czego wywołuj'ą zażalen' d' zarządu pocztowego, otrzymywanych z wie po 7-iu miesiącach uda.je się znaleźć 
d 

···ł b· , . la zarzą u d łk . d ·d ' I' h d' t d d _..:I P Y mleSCI a y SIę W tWierdzące) pocztowego w Gdańsku. Wobec teO"o o sy aml o, r an~ oc urzę ow pacz 0- wie Mvu'Oe samice. o tlrudnościach 
na to pytanie odpowiedzi. Bo choć- wydane zostało zarządzenie, w któr~n :vych ~7 G~ans_r~, k nthe ~olnłok używtać dho załadowania, jeden olkaz gi'nie w New 
by przypuścić, że podatki bez!1o- wyjaśniono, że. Gdańsk we wzajemnym :;porzą vanla po s le o sy e pocz owyc • Yorku na zapa:1enie J)łuc i zamiast 10 tys. • oolarow można sprzedać jego slk6rę za 
średnie płacone są niechętnie i z ledw za 300 dolarów. 
opóźnieniem, to jakże wytłómaczyć ~ RównJez trudne są zamówienia m tre 
deficyt w podatkach pośrednich? WYPRZEDAL PRZEMYSŁU POLSKE-1morogów teren'U w Mra!nący, kt6re mają sowane zwierzęta. Zaża;dano raz 'Ill'Jt. ko-
Lwią ich część tworzą podatki GO. być wydzierżawione' pew.ruej g.rupie zag nfa, któryby unniat ktaść się do ·MiJka 

konsumcyjne, zwiększane przez WIEDE~, 30 paźdz:iernPka - Towa- I raniczlJlej. jak cz,towie~<. Ale najdziwniejsze zamó- . 

fiskb~ nj~lItościwje i z zawrotną ~Y:g:R~'\ ~!~,:!my%~u ~~~~o.~~ I Bie pij mleka D!eprzegoliwBoegO! ;:;!;;~,1';~ł:!d';jfi: j~~:~:r:,~~ 
szy OSCi.ą. , ,.PowszeC!rnrnego Banłh-u Depozytowe~o Tyfus w mieśdeZ óla wYiI"abianaa serum. Trzeba bylo 

PodatkI te płacone byc mt!szą, w W1ed'n':IU" naby-to wsp61nie z Cammo I pr.z;ez pół roku Zibiea-ać jad z intdyjs1doh 
bo ludzie przecież jedzą a piją Casiiglini od firmy "A~la", Spórka ~~~~~~~~ wężów. 
znacznie więcej nawet ponad po- N.a~to'\Va z ~g1f. porę,ką, ko::~lnię "Dziu- Nl'n ·ndz !i 'b bl Pewien c~ zażądał oorazu 12 stoni, 
trzebę i przedwojenną miarę. ·~la, Bera II II ~.:rUlS'tanoWlca~ Ur.al I Uli lilii OWO[uW OlGO rany[ . 35 tIresowaITlych koni, 9 białych niedź-

S d d f
' t tk ' . t' l II oraz ,Poloma w BorY5ltawlIU 1156 . Tym1us w m3eśc:ie! wiedzi, 11 lwów! 7 tygrysów. 

e no e ICy u Wl me y.e we Przez rok s\przedaje si'ę oko~o 3.000 
wpływ .. ch. lecż w owem " tJrze i- ~~~~;:'l'.\it'h:~"f1Z!m':m.'i§'!IjO@.~§!"@RU,C!iMa.'ijł!ą;N\Ą.Mi!ł n;atp i 60 tys. ptaków, 130 tresowa' ych 
czaniu na złotcE' __ czyli w 'dewa- A już nie jest i nie może być osiągnie. A tymczasem . oba rady- lwów, 30 tygrysów. 35 dużY'Ch i okoto 
luacji marki. I tutaj rozpoczyna wyjściem z katastrofalnej sytuacji !<alne środki sanacji finansów: dwie 15 m!odY'ch sroni, oprócz tego w~e:Jką 
si~ zawrotny taniec, w którell'o finansoweJ·, zważywszy. że nikt pożyczld za!!raniczne i fundowanie ilość lampart!Ów, żeber, bawoMw, etc. '" ~ b OJ Obecnie najdroższe są żyrafy, gUyż 
zaczarowanem kole wiruje st<arb nie może opędzać swoich wydat- afl/m emisyinego, grzęzną coraz są naJtrudniejsze do doota'nla. JednIa ży­
państwa. Obywatel płaci podatki Iców pieniądzem nie istniejącym, I głębi~i w bagnie powszechnego rafa kosztuje O'ko!o 12 tys. dolarów, no­
J wszelakiego rodzaju daniny w lecz tym, który jest, a więc mary zamętu i bezradności. sororec 10 tys. dolar6w, piękny dOl"lOs-ł'Y 
tym pieniądzu, jaki ma obieg, jald ką polską. Minister skarbu utrzymuje, że tygrys 2 - 3 dolarów. . 
ktoś tV ręku mieć może. Ponie- Słu.szne tedy ł z nieprzepartą wszystko zrobi, tylko nie zaraz.- .,-----------
waż : cdnak wartość tego p~en:ąuza I 'ogi!{ą finansową narzuca się po- Wzywa spo!eczeństwo do cierpli­
maleje z dnia na dziell, więc za- stulat ustalenia najpierw wartości wości. Ale to społeczeństwo tym­
nim wymierzony komuś podatel, I marki polskiej, zanim przystą!)i się czasem marnieje z dnia na dzień. 
dostan:e si~ do kas rządowych, do zapro\vadzenia nowej waluty. Papierowy pieniądz, który mu da­
już wartość jego stopnicie o jakie I Nasz zarząd skarbowy nle za· no do ręki, przestaje być tern, 
50 proc. A za nim rząd tym pic- myka się przed tym nieprzepartym czem być powinien, Minister 0-
niądzem pokryje część swoich Dud .. postulatem, odgraża się nawet, że bUcza podatki wedle relacji fikcyj­
ietowych wydatków, już wartość za wszelką cenę wstrzyma inflację nego złotego, kU'liec przerqysło­
jego spadn'e o dalsze 50 proc. - papierowej m:lrki, rzuca się w wiec wedle realnego dolara, któ· 
i tak bez konea. . I ciasnem kol~ pótśrodl<ów, ale pod re go kurs dotarł wczoraj poza 2 

Dla mleukafi i bim 
NWS'HW Mi ~ 

PIECYKI 
PRZENOŚNE 

SZAMOTOWE 

"ZNI CZ" 
Wodna 12, tel. 5-22 

Maximum ciepła 

przy 
minimum opału, 

Przeliczanie na "złote"-a wIęc parciem konieczności życiowych, miłj. marek. Klasy zarob!m'ące, 
na, wa!~tę ~ikcyjną,. niewidz~ain~, I bije dalej ~11~rki bez 'Y:>:tchnf~.nia, ca!e, rze~ze r~botnik?w.i pracuJą­
ktora ktedys ma byc zaprowadzo- Oszczędnoscl w adnuDlstraCjl są cel mtehgencJl kupUją Jednak ar­
tlą, ale ldórej nikt dotąd r.a oczy I kroplą w morzu inilacyjnem; wa- ty!{U~y pierwsztj potrzeby za mar­
nie wi,iliał, zwic:ksza tylko pO° loryzacja podatków obudza tal<że ki.-Sytuacja staje się niemożłiwą 
wszec1me zam!eszullfe pO'~ć we.luw'iw. sferach finansowych poważne 1· do zniesienia. Strajki sa jej zło· na mIejstu kUtbenki.! 
Lowych. wa.tpliwości, czy cel zamierzony wróżbną sygnaturą.' ______________ ...IJ 
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Z teki karyka~ur Artura SZJka. 

Radny dr. Schweig. 
, , 

Zgrzyty. 

Bez miłości. 
Mateczka syczy niby wąż: 
- .NI~ bądź-że " jt wybredna; 
~anł~, Jan dla cięświefriy mąż, 

, 'Bogaty on, tyś biedna. 
' Nł'ejednl też zaczęli źle, 
- Oil'ś sżczęście śród nich gości, 

Jak w sfódmem nIebie czują się, 
A wszystko - bez mHoścl. 

, c 
Zawiera Mania z Jankiem ślub, 
Stanąwszy na kQbłercu, 

. Przysięga miłość mu po grób, 
, Choć wstrętny ,jest jej sercu. 

Ody przestęp'uje Izby próg, 
Omal nJe pęka z złości, 
Lecz daje mu co każe Bóg, 
A wszystko - bez miłości. 

'
Mąż łajd.ak, hultaj, pijak, gracz, 
Wciąż wraca gdy się świeci; 
Żony się wciąż rozlega płacz 
Bez- przerwy beczą dziecI. 
On bije swój niedawny "skarb-, 
Nie mając sl(ry 1łtoścł, 
Ona swój dżwiga kornie garb, 
A wszystko - bez miłoścf. 

Często by chciała skróelć byt, 
Odyby nie wzgląd na dziatki, 
Lecz znosi mężnie ból I wstyd, 
Jako wz.ór- dQbrej mat1d~ 
By lepszym był, schlebIa mu wciąż, 
A w gronie obcych gości, 
Powiada o nim "drogi mąt", 
Wszystko , to - b~ miłości. 

Sat. 

D okąd pójść? " Potętny . dra. 
mat wsgolcze. 

pziś! 

sny w 7 akt. 

= = ====== UDZIAł. BIORĄ: ======== 
PAWEł. WECJIEB'łER, R. SCHUENTZiEL JAN RIEMIUł 

Dziś! · K. D~EfJE.LMP.tl~, M-ARSA LEJKO I FRiEDA RICHARD. t 

Orkies tra symfon iczna ! Orkies tra symfoniczn? 

Tajemnica cen naszego powszedniego ... 
Nabywamy go na wagę niełyle złota, He pojedyńczych 
, marek. 
Od kilku już ,lni, pomimo niezna- wyższenie cen pieczywa. 

cznych wahań podwyżkowych na Głównvm spiritus movens' w tel 
giełdzie zbożowej, ceny pieczywa idą machiBacn podwyżlwwej S'l bezwlS~. 
gwałtownie w górę, a referat do wal- dnie młyny, które nic tyLo. że po­
ki z lichwą spokojnie przyjmuje no- bieraj ą horendalnie wysokie ceny za 
we ceny do wiadomości, nie kontro- przemiał, ale i ściągają nadmierny 
lując całkowicie ich kalkulacji, która haracz na t. zw. rozkurz. . 
niewątpliwie jest mocno wygóro~ Niestety jednak \v!aściciele ;r:ł). 
wana. nów są społecznie spokrewnieni z 

Obecnie cena bochenka chleba do- pasko-piastami i -dlatego niema dla 
chodzi już do 100 tys. mk., t. zn. nich karzącego bicza ... 
wyrosła ona o 80 proc. w okresie, Oczywista. że sytuacje tę wyko­
w którym kurs dolara nietylko, że rzysty\~ują piekarze, którzy zwalają 
nie wzrósł, ale wykazał nawet pew- całą wmę za drożyznę pieczywa na 
ną drobną zniżkę. młyny ... 

Ostatni.o. zn~w nastąpiła znaczna. A tymczasem ceny pieczywa rosnćl 
a całkow1cIe meuzasaemona podwyż-I]ak na dobrych przedwojennych 
ka cen mąki, co zwiastuje nowe pod- drożdżach. C. W. Ci. 

Uniwersytet, czy politechnika? 
Wyniki naszej ankiety. 

poruszona przez nas sprawa po· czalnej wartości, wszelako uniwersy­
wyższa wywołała w mieście kolosal- tet miał w ankiecie więcej zwoienni­
ne zainteresowanie. Do redakcji na- ków niż politechnika. 

o brazki łódzkie. 
-0-

Krańce miasta. 

szej napłynęło szereg listów. w któ- Co do systemu finansowania, to 
rych autorowie podawa~i sw.e pro- niekt~rzy autoro~ie listów projek· 
jekty co d~ typ~ ucz:lm (umwers~- towalt oprzeć\,akC]ę finansowania ną 
tet lub polttechmka) 1 sposobu sfl· opodatkowaniu obywateli miasta. 
nansowania akcji. Większość jednak zgodziła się z na-

1'\a ogół większość osób wypo- szym projektem wprowadzenia ce .. 
wiedziała się za uniwersytet em. giełek "wawelskich·, co przynios­
Zwolennicy tego t~u wszechnicy łoby najwięcej tak' niezbędnych w 

' podali na uzasadniełfie cały szereg akcji powyższej funduszów. 
Krańce miasta.,. cyjne notują ostatnio fakty napadów ważkich argument~w, któr: świad- . Należf wziąć pod U\~agą i ten fakt, 

',' Ciche, tonące w wiecznych ciemnoś- zbrodniczych ' na takich ulicach, jak; Zie- CZą O bezwzgłędne] potrzebIe zorga- ze kob8eły domagają się w Ło-
ciach uliczki... Połamane bruki, pochyło-- lona, Pomorska, Sienkiewicza i t. d. nizowania w Łodzi uniwersytetu. dzi uniwersytetu. 
ne jednopiętrowe domki... Gdzieniegdzie Po~atem specyf!czny .wy~ląd. nadają Były natomiast i głosy przeciwne Jesteśmy przekonani, że czynniki 

'tla rogu błyska słabem światełkiem gazo- tym uhcon:, \\: a ł~s:J 8.ce SJ~ cle~1(~. kapła· teJ' lronceocji a dO\vodzace koniecz- kompetentne wezm~ pod U~J~n ''''' 
',_ . IV,! latarnia,.. Dziwny lęk tai się i czyha nek wolnej mlłoscl, lub mlstrzyn rondla, , ~. "" . .• • " . '. -~ ~ ~"'l 
. ; ta '_węgłami domów .. : A od czasu do cza- gruchających miłośnie w niedziele i świę~ nOSC1 zorgal1tZOWa~la. poh~echli1~. ł °PlnJę obywateh mIasta. 

m samotny przechodzeń mignie, jak cień, ta ze swymi przygodnymi adoratorami... k~. l tu argumenty były mezaprze- -ho-
z~jka iłrędko w ciemnościach... Najbardziej posiadającą ten charakter 
, To są luźne obrazki, które :;;wykle ulicą , są Aleje Kościuszki, którą śmiało 

wiążą się asocjacyjnie z pojęciem: krańce ' motnaby z~liczyć w innych warunkach do 
miasta'... centrum mIasta ... 

Każde większe miasto posiada takie , Spóźniony przechodzień jest narażony 
krańce, ~zie osiedlają się zazwyczaj tak nocą. na, różne niezbyt s~n:tpatyczne, a! 
zw. męty, gdzie niemowlęta z pokarmem przybierające czasem groime1szy charak-

. matki wchłanIają już w siebie miazmaty ter! ~aczepki, zarówno ze strony płci pi~­
zgnilizny moralnej, gdzie nóż, albo brau- ne]. ]akotei płci brzydkiej. 
n-lOg jest kapitałem zakładowym o-łów ro- Jest on wtedy zdany na łaskę i humor 

' dzinv. ' b tych nocnych wagabundów, gdyż wszelka 
, \V Londynie - Whitechapel, w Pary- pomoc, ~ ~owodu, oddalonych posteru n­

~u - Montmartre, w New-Yorku - chiń- ków pohcYJnych Jest wykluczona ... 
~k(! dzielnica, a w Łodzi... I_ 

W Łodzi przed wojną były - Bałttły... Krańce miasta!.. 
Ale jakoś w okresie powojennym Ba- Ciche, tonące w wiecznych ciemnoś-

, luty straciły nieco na sławie punktu zbor- ciach uliczki... Połamane bruk.!, pochylo-
t'Jego wszelkich zbrodni... ne jednopiętrowe domki... Gdzieniegdzie 

• l ciekawa rzecz: na rogu ulic"Y błyska słabem światełkiem 
Wszystkie 'niemal ulicp., ' -::;,~!i;~ '-:tszy gazowa latarnia ... 

Piotrkowską i Dzie.lną w jej poczqtku po- Dziwny lęk tai się w ciemnościach, a 
~iadają cechy charakteryzujące krańce :t,brodnia czycha na przechodnia z za każ-
'l1iasta .. : dego węgła domu .•. 

• \ więc: A w ciszy tej mignie czasem sylwetka 
J:upelny brak posterunków pollcyjnych spóźnionego przechodnia, który znika w 

na odległości jednego rogu od centrum ci~mni jak cieI'l... 
,m iast jakoteż brak oświetlenia { które bądź Czyi. nie należałoby tym' przechodniom 
co bądź zmniejsza acz minimalnie, wszeI- j zapewniĆ minimum bezpieczeństwa! .. 
de niebezpieczeństwo. Bo krańce miasta zaczynają się Zbyt 

To tez nic dziwnego, że kroniki poli- blisko od centrum, zbyt blisko... "fes. 

-XX--

Kamienie i wódka _/ z ucze.stników l.ibacji 23-letn!e'.!0 ~ob,otn~ 
• ka, WIktora Maja, poturbowalt kamieniamI 

Wczoraj w pewnej restauracji na szo· Zawezwany przez VII komisc:Tijat P. P. 
sic Pflbjanickiej zabawiało się towarzyst- ·lekafZ pogotowia po udzieleniu rannemu,' 
1,'0, składaiące się z kilka osób. pierwszej pomocy w lol,alu kO I11!si\ rjatu, 

Po wypiciu sporej dozy alkoholu, pa- odwiózł go do zbiorni miejskiej w etanie 
nowie CI wyszli na szosę, gdzie jednego osłabionym. 

Tajemnica trzech rachunków, 
c:eyli 

Dziwne operacje finan~owe, 
czyli 

"ROGóW". 
Proszeni jesteśmy o podanie do wia­

domości publicznej faktu który 'dosadnie 
ilustruje stosunki, panujące w niektórych 
restaucjach łódzkich. 

Oto dwaj panowie K. i T., spożywszy 
kolację w jadłodajni, zwanej "Rogowem", 
poprosili kelnera o sporządzenie r;;chunku. 

Rachunek, sporządzony przez keI nera 
opiewał: 

śledi. . • . • • • 60 ,000 mk. 
:3 szklanki herbaty . • 60,000 • 
2 kotlety wieprzowe . 240,000 • 
porcja mas ła . . • • 20,000 " 
6 kawałków cbleba. • 30,000 • 
obwa rza nek • . 8/100 " 

Razem 4IS,C·5U-illk . 

Rachunek ten wydał się cokol\viek 
n ieścisły, przet o panowie ci zwrócili się 
do bufetu o s porl~dze l1 ie drugilgo. 

Drugt rachunek, sporządzolly przez 
pannę z bufetu, opiewał: 

• 50 000 mk. 
· 75 ,000 
· 260,000 ~ 
• ; ',000 " 

śledi " . . • • • 
3 szklanki herbaty . 
2 kotl ety wiepriowe 
porcja masł a . . • 
6 kaw <l łkow chleba. • 24,000 " 

7,000 " 
Razeiil 431.000 -1111Z: 

,warzanck 

W obec takiej różnicy w rachunkach , 
panowie ci uważali za wskazane popro"ić 
kelnera o sporządzenie trzeciego rachun­
ku ale podług »parytetu" cennikowego, 

! keiner z rachunkiem w ręku porzą-
dZił rachunek, który opiewał: 

śledl. . . . . • • 50,000 mk 
3 szklanki herbaty . • 60,000 • 
2 kotlety wieprzowe • 230,000 " 
porcja llla~ła • . . • 15,000 " 
6 kawałków chleba. • ~4,000 " 
obwarzanek • 7,00'; " 

Rclzem 38ti,OOO mk . 

tę cel; " jako z~odną z cennikiem, 
p 1l 0\', le ci zapłacill. 

A jcdn:1k cieka\\ a ;, nadlf dziwna rzecz: 
418,000 - 431,000 - 386,000. 

Ali. 

t, ' ~ . ~t ~~,t~! 

nie pij wody surowej! 
__ lIIw~_~~3: 

Tyfus w m5eśdel 

lł:--Myj rete przed iedl2pieml 
Tyfus w mieście:, 



.... ' 
Str.~~~ _______________________________ ~~=EXP~~RES==S=~vn~~~C=Z~O~RcNY-~~ ______________________________________ __ 

Dziśl lODEOŃ I Dziś l 
---' .:::,.: P R E M J E ił A1 ::----..: 

Wielki cykl obrazów p. l 
"ORA ZE ŚMIERCIĄ". 

I-sza serja p. t. 

Skok W prze,aść 
Dramat awanturniczo-sensacyjny w 6-ciu 
aktacli w wykonaniu najwybitniejszych 

amerykańskich artystów. 
Wytwórni Pathe-Los Angelos. 

Pocz. przedstawień o g. S-ej. 

• Dziś I 'CASINO I Dzl6l 

OSTATNI 
ROMAnS DO'łlJUAtłA -
sześć aktów z tycia trzech kobiet. , 

W rolach: Marjj, Marjanny i Mariql1ity ' 
trzy piękności: 

Anita Berber, Lya de PuHI 
==== I Olga d'Org. " 

Początek o g. 5-ej po połudnłtt. 

fELJETON. 

. " _~_łOWe 

dno'co 
yzyskują , 

• 

• esz 
J " 

,Bacznośćl •• Unikajcie szantażystów! 
Wmieście'panuje obok tylu innych godaml" "akurat jak dla pana lub "poniósł" przy owej tranzakc:ji ł po--

- straszna plaga pośrednictwa dla pani." szuKiwaniach. 
mieszkaniowego., - A gdzie to mieszkanie jest? I w naj gorszym nawet wypadku 

Speejalni kuglarze i o~zuści, wie- Ono jest "między ulicą Piotr- pośrednik zarabia choćby minimalną 
dząc, jak trudno dziś jest zdoby,' ja- kowską a Narutowicza" (sic), a tam- jakąś kwotę, gdyż jeśli nie może 
kiekolwiek locum---urządzają sprytne to lepsze~ to się znajduje tuż przy wskazać ,. upatrzonego" już pokoju, 
polowania n~ poszukująch mieszka- samym rogu ulicy Gdańskiej i t. d. to-zamierza upatrzyć, ale-przecież 
nia i znajdują 'pokażny 'a zarazem Bardzo ładne i ciepłe mieszkanie. ,.coś" dostać. Zważywszy, że.w wa­
bardzo łatwy zarobek.' To "ładne i ciepłe 4( mieszkanie jest runkach dzisiejszych klijentów takich 

Taki spryciarz urządza się w ten także niezbyt drogie. Kosztuje 10 odwiedzi go kilku, jeśli nie ,kilkuna­
sposób (n~wi~sem mówiąc-niezwy- do 20 miljonów i przytem komorne stu dziennie, to zarobek przeciętny 
kle pr:yrp.itywny). ,Wyszukuje w dzien- bardzo niewielkie, jakieś 500 tysięcy pośrednika jest bardzo zadowalający" 
nikach ogłoszenia o poszukiwanych miesięcznie. A jeżeli kUjent nie mo- zaś całkowicie się opłaca; gdy, ,rze'!.., 
i wynajmowanych lokalach, wycina, że asygnować owych 10-'20 miljo- czywiście doprowadzi jakąś 
nawiązuje za pomocą ofert kontakt nów (zależnie od tuszy i t. p. oznak) tranzakcję do skutkq. 
z ogłaszającymi się, proponując im to - da się zrobić na raty. Teraz, Ostatniemi czasy zawód pośredni. 
przybycie ,do siebie i oczekuje._ 0- przy umowie. jakieś 2 miljony mk., ków znajduje coraz więcej chętnych. 
erekuie tam, gdzie mieszka. może być nawet miljon lub mniej- Pijawki te mnożą się bardzo i żern-

• Ofiara pr~ychodzi. a resztę' stopniowo póiniej. ją na schotowanem ciele społeczeń .. 
Nie mozna -, Czy pan może mi dać miesz- Następuje końcowy akt takiej he- stwa łód~kiego, które nie'ma sił opar-

' . '. " kanie'? - " pyta pośrednika. c:y.' Pośrednik przyciszonym głosem cia się temu wyzyskowi, gdyż łu<hi , 
przewldzłeC... - No .~ tak, ja panu mogę ,dać, oświadcza, że pokwitowania "z zasa- się jakąś nadzieją dobręgo rezultatu 

t " l " a jakie pan chce? gdzie pan chce? dy nie ,wydaje w takich wypadkach. starań. 
H~~o~a tyl]e !Il1efSPO<lzlatdll za ile pan chce? Jeśli mieszkanie nie da się za trzy- W te afery wglądnąć jednak po-
Niewiad~ ... nic niewtadomo!.:Mo- To "za ile- gra zwykle rolę pierw- mać, jeśli kto inny wyprzedzi w wy- winna policja. A i my zajmiemy się 

te 1laJk, a J11000e n1e... szorzędną, gdyż w toku rozmowy najęciu lokalu, to on pieniądze zwró- konkretniej niezadługo temi sprawa-
Nie moŻ1na !przewidzieć - - - okazuje się, że każde z tych miesz- ci z potrąceniem jedynie tych mi. 

~Powiadali tak: -= -. kań jest najlepsze, z wszeIkiemi wy- niezbędnych koszt6w, jakie 
B~ie źffie. W takidl ezasacli SifretJk. 

VI dodatJktu st'rejk wiM!kieooł'czY. Ptrzy ta 
kiej drożyźnie. ()gdne ~w{)Wanie.' 
Bóg wie co może być. 

Ktoś widział na wet, jaJk ~Wi1Ie'J lIl()Oy 
w zaullkach ~cy By1eja'kiei Sktradab 
si.ę piOnlU!re cienie, prowadząc między 50 
bą tajernni1czie iko,nszacqty. Gospodynie 
wywO!1ywaIy pa'l1ll1kęW' Sktadaoh żyw­
nościo.wyd]., &n'omadząc w J)iwnicaah 
kartofle, mąkę, piei)m, s611 i piettruszkę. 

A tymaz.asem? -
Nie można przewidzieć - - -
Skończytlo się"na tern, na czem się za 

ezę~o, czy'la Wllaśc.i'wie na niczem. 
Tyillko bochlenedt chJ1eba zdrOlial o 40 

tysięcy. Me to dutPsfwQ! ' , 

W!czoraj po d'tugicli t clęiJkioh ~­
kiwaniach stt>otykam na uroicy:ztnajomegt> 
który lP/11Zed d woma mi~il\lcami pcży­
cz'Yfl ooemnde 490 tytsi'ący, czyli całą 'SIU­
m,ę, jaką miaqle:m we W:s'zySI1lkfclt kiesze­
r:i'acl! ,nie wytlą;czają.c Jldeszon1k1 'maTY­
na'I1ld, skąd zazwyczaj wyg1fąda pacl1-
'iląca chustecz!ka. 

Ucieszo:ny ~'ę, 00 meg'O z za­
dowoloną miną -ot, natreszicie wytdosta 
Ilę fOil'sę. . 

- SIOC'hal. - powtada (fo mnde -
tnam wielJJkie trudoości z tym d/łlu'giern, 
ja(k ja ci mam oddać te 490 tysięcy, mo-, 
że masz j!eszcze dziesięć tysięcy. brek 
mi właśnie na s1lróża, juJbro dostajesz ca 
te pól mHjona. 

I mt.nSialern mu oczywiŚlC!e dać, bo ... 
Nile mlOŻlnla. przecież ptt"zewidrtleć -

Pewien nie - dlzloonilkarz dhc!ał z0-
stać .lk:onieczrnie dziellini'ka-rzem. 

LUJdzie mają czasem nieuzasaoo:iooe, 
wytgOrowaJll/e pretell!S~je. 

To już trudno. Epidemja. 
Ten, który ohcial zostać dZiiieunilka­

tZIOOl na:pisatraz reIieton i zaJ1lióslgo do 
redakcjI. 

Wiadomo - :ń;da'kcja 'l1'ieamnieczn'ie 
musi zaraz umieścić, to, co Iklto.ś 'l1Ma­
zgrze (-o 'obeanycl1 się ni:e mówi,) diate­
go też IPlrzy}ęta re1~ton. powiedzia'ła «Oś 
bardro przY!ietmnego (redJelocja) przy­
rzekla~ , ~ -może na WIe t umieścf (reMJk­
cj'a), ale po, 'wyJściu feldetonisty rzuCIła 
ękcmFś do Ikosza (redakcja!) 

A fe!ljdonista wlJ'aoa zadowo!lJooy do 
domu i mówi ciotkom i swojej malej sio­
strZy>aZIOe, która miała dwMkę z taC'iny i 
brZIPiotownte oczy. re zosta~ dzileU'r:.ilka­
izem, 

Tei samej nocy fellicA{),nj~ta ci-ęiJko 
ncliorowa r i umarl (pa-z Y'P'l1Ś ćmy). 

I nazaj'tttrz w czarnej o,hwódce u!ka-
zat się w piśmf~ neKlfo,log feJtietonisty, 
zamiast felj(>·on!U. 

-ho-eh-

Migawki sądowe. 

' Śmiech. I ,.Ni! 5256. 
~owi& m'. 5256, pr'()Woorrooy~' 

maszynilStIę ScIś1e. m 'niezam'ktniętym 
przejeździe {)rZez Ulfcę Rzgowśk~ naje-

Z'nałem Pewnegn Ipam., kłtó'ry stalle 
chodlził z wśrrnłeszlkiem 111:8. 1iIstaclt. 

Ki-edY'Ś w młodości - mial ranę tuż 
oboQ( Wlłlrgl, po operaQfi' zostaJta, mu balz­
na, rozStZerzająca zna-cmie łk'ącik 'Ilst. 
przez co twarz jeglO za wsze bl1h· ro:z... 
jaśn,j ona s'ł<meczmły1m śtn!oohem. 

Znlłlł\em iooe c:zlowi1e!ka. Te~ow~ 
mego brata. 

Zup/elnie ima historia. Kobieta ta by­
ła obora nett'WOwO . .MIruIgala &tale powie 
karni I ma!J"Szczyła, erolo. Usta {>'mytem 
:krzy/wita Jat w n~§ciu. Twa'I'Z }ej 
~ta za WlS'Z1e, jak:gldyby przed 
ctiwitlą ukąsit ją w poHezteik KOItllIaT. ' 

Lilt&njję 1!X>WY'Ższa, WZytoczyłl!enn w 
tym ced'll. by dowieść, że śmiecJh mDże 
być czasem Wlroororuy, tak samo jak 
~ew. 

Teraz wyobtraŹlmY sobie., re pa-n z 
wodzonym uśmiechem mąt §DUh ,w koś 
ciele z teśdową z. WlI'OOtzonym gmi'ewem 
a będziemy rnie'li prZ1eQ sobą obraz mat­
żon!kJów J6zefa i LeolkJad!ii Grzędzilet­
ski.ch. 

Smutny jelst los 'falk~ej, n1es~ę~­
Wie dobranej P<an'. 
, Niema czego zazdrościć ant jemu, 
ani jej. 

Przy obieldzre. o.na się parzy ZIUd)ą, a 
on .się śmieje., ąl'bo on opowiada zabaw­
,r,e d.oW1Cipy. a O!I1a ci'ąg1Ile siedzi ze z'hJ. 
nJiQ1.ą. 

-::- UŚfnrec1mij - re się! 
- Kiedy nie mogę, jlalkiS ty <I:ziW1llY, 

nie" m6w!l1am ci o' tern pirzed śIlluhem?":' 
.-.:.. SProbt$, lkiedy, ty na~ Spr6lbo­

wać n(e ('Jhcz~sz!_ 
, ŻOha !P«'ób* - ale ja\koś,me idzie. 

chał na przejej;dlżai'3.!CY W1ÓZ, na'ładowa­
ny wapnem, .powożony IJ)I"zez Petik'sa 
SkaJllSkilego. 

Wóz zost~ 1:J!S1Zkodzony. WYPadków 
ani z 1.11dŹłmi, ani Vet z 'Ilroflmi l11lie by~o. 

Ciężki sen Lajbusia i 'naj~ 
lżejsze funty na świecie." ' 

LaPuś CoJllJe'I'. Zgier91ra 49 zamełdował 
poliCJi iż podczas ' nrirowMla' w m1es."bo ' 
ka:nlu Samueiła Rubim'mmdeszlkal!ego w 
tymże domu, sUadzióno mu , J)OIdczas' ­
~ 2 funty sz.terfutgów.. , '._ " 

- 11-' -- .• --

Na; tem 1ILe powstają między ma'tżon- Anno! Anno! Odzie J'·esłeśt­
bmi kltót'n~e i niesnaski. 

A ~ jaPłko od jabłoni nieda[eko pa- , ~iesrztkJa'l1iec Łowicza JÓ1Je'f SUwińSki 
&CłJ, wobe-c tego Kazimierz GrzędzlelSk~ :zame'lido.wal w poll~, re Aąna. Wojdec· 
s:ytn Józefa i LeOlkiaJdji Orzędz'ieffiskich zo I~a, zat?leszJka1a ~amZle. sk.radta podczas 
staJ SkazaIliy na trlzy tygodnie więz.ie<nlil '-J~,? 'UleobeoIllOOc.i. rnecz~ 00 S1lI1t1ę ~ 
za to Źle , ws~~ ll'a, ulicy awanllu:rę z ja~ m1lJOOlÓW mlk. pocz.ę.rn z~ do ŁodzJ;, 
kimś wrechOdruem. ' W. dotyobczas nie oonrueyiO'no. 

Jurls. 
Krwotok~ , 

Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. Pmy'byly ® 7 1k000isarjaflu Jan Mł .. 
chalJslki, zamieszJk:aly przy ud.. .Piot~ow- ' 
skti,eU 1tIIr. 45 dostał W\CZ.OI"I3d ~o 

Zbrodnia, która się wałęsa 
po ustępach. 

O()Z.()!n!a domu prz.y ulllcy Sko~i 
m. Walenty Drą,sz:czy\k: zawiadomiJ 
wczoraj 10 /komisariat P.P. iż w ustęvie 
'fila tlejŻlę POSleS!ji vnadeZ'iooo I>OdJnzIuoony 
trup noworodtl<:a, pkt żeńSkiej, O'winięty 
w iPtalPier. 

W",Y1roorrą matfil:ę IPoSlZ'Ukuje poTioja. 

No. czy mOOria p'J'IZe!W'idziet,? ~ 

Kiedy miał,cm zamiast łYSiny iPo1!k:e f 
z.amiast dzim w butach - saooaJlki na 
,czy51to umytych J1óżkaClh,myśl!la!em 
-często o swojej prtlys.zIłości. 

I wymyślliretn $ObJe tak: 
Jak uroonę i będę, GlUzy,' dlu:ży zako­

cham się w bogatej pa-nnqe. ikr\.tIpi'my so­
bi'e auto i cały dzień będzi:emv w aucie. 

JeŚć - w aucie, pić - w aucie, spać 
- w aucie, wszVS'tko w aucie. 

Jow marzą o tern. dr.udzy o czemś 

Usiłowanie samobójstwa. 
WCzo.raj w miesz,kanilU WlłaSll1!e\m przy 

Ulicy Rzgowski€l.i m. 55 usi'towala się 0-
truć jodyną żorna robotndlka 28-1etnia 
Leokadia KasZlCZykowa. 

Za wezwany przez 12 Ikomisarjat 'De­
'karz pogotowia po PlTze,p~UJk'an:iu denatce 
żofądk;; odwióZlł ją w stanie nieprzytom 
nyrrn do sZIPitala przy unity Dre'Vv'lDow­
sGciej. 

zupełnie i'nIhlY)Il1. Tak byWa. 
Ja mafr.zyt~'J!l o anlICie. 
A teraz? - , 
Ja mam ,tysiąc i,TIIIlych zmartwień, ~ 

ani mi się śni o aucie, a o.na ..::.- niby mo­
ja narzeczona - nie daje mi spokoju: -
"Ku,pi'ę ci auto, będziemy jeść - w aucile 
pi'ć - wacie, spać - '- - -,-" i UJ&1ryz­
la się W język 

Czy ja mogt-em COśp.rH:1o-b<rnegO .prze· 
widzieć? 

Bo - bo .•• 

łm'wotoku grruź:licZloog<>. ' 
Pierwszej ,pomocy ud.2ielillł mu) ~" -

cjoruartinlJsze policji, za wezwane zaś POgO 
towie po ZlI'bbieniu lI11JI1 zastrzytku. od. 
wi 0ZIl o gu do dOOllL " ' 

Ze schodów. 
Wczoraj oozocca domu 'ł1!r. 66 P'rZ~ 

UhlCY Piotrkowskiej. Stanisł'aw Walasz­
czylk w stanie nieprzytomnym SID'adr ze 
schodów piwniCy, odniósllszy l"aIIllY ~: 
wy i ciała. ' 

Lekarz pogotOwia PO Udzieleniu mu ' 
pierWszej ,r=,rymOC;~-. pozostawUl gom 
mie'j&cu w sranie do.btyriL 

POW~EŚCI, rtO,WELE 
i ROMArtSE 

w językach polskim, francuskim 
nlemlec.dm i rosyjskim I 

poleca w wielkim wyborze 

[zytelnia\' HoWDŚ[i Alfreda Sfrao[ba 
Ul. Prez Narutowicza (DZielna) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament mlesięczny 150;000 mk. 



·tIPXfSS \fffCIUKlir 
Łódź 

81 patdzternlka 1923 
_ iW' 

W arszawska giełd~ \va towa. 
(Telefo11 r

-- 9d spra\vozd. giełdowego ,,~x rl'(~fn(l.) 

CZEta. 

Ił. 10l"k 1,625,000-1,000001' 
Lo;tdyn 7,180.00,-7.100.000 
Paryż 94.000- 91-,500 
Berlin 
SzwaJcarJa 283,000 
Belgja 81.200 

Rynek dewizovJY 
w Łodzi. 

W dniu dzis~ejszym płaco­
.~, za dolara w obrocie pry­
watnym mk. 1,750,000. 

PIERWSZA PRZEDOIELDA WAR­
SZAWSKA. 

Be!.g-ja 82.500. 
Berlin 0.00001. 
LcmlClyn 7.300.000. 
Nowy Jork 1.623.000 - 1.640.000. 
Paryż 96.000. 
Praga 47.250. 
Szwajca.rja 292.000. 

- Wiedeń 23.000. 
WIochy 63.900. 

""7 

TRZIECIE NOTOWANIA WARSZA'V­
SKIE. 

Londyn 7.250. 
Nowy JOO'k 1.750. 

CZW ARTE NOTOWANIA WARSZA W 
SKIE 

Londyn 7,400,000 
Nowy York 1,750,000 
Tendencja dla walut i akcji m-oena. 

PIERWSZA PRZEDOIELDA G~. 
SKA. 

OD~SK, 31 października - TeL 
od sprawozdawcy gie'ldowego .,Ex-

• L C b' ł h preSlSu". , .' ena onow Z otyc. Mat1ka pOllska 4 tmi!1iony. ~ . . '< 

1 złoty polski=2500,OOO mkp. \ Dolary 70 milliardów. " ' 

Jak się Express" dowiaduje P'I TRZECIE NOTO~A~. GDA~SKTE. " • . GDA~SK, 31 pazd1Jlernika. (Telef. od 
K. K. P. wymtenta bony złote po spra wozda wcv giefdowego ..Expressu") 
kursie 232,50a za 1 złoty polski. Marka polska 6,500,000 

Nowy York 95 m.iljaroow 

Anglja przeciwko republice 
nadreńs <iej. 

Utworzenie jej narus~a traktat wersalsld. 
PAT. - 31 paUzietrnika - W kol'ach 

ł>Mit'Y'CZ-nY'Ch Londymu omawiają żywo 
,lJ."Uch separatystyczny w Nadrendi. W 
kołach tyoh pamu1e prz,efi{onanie. że 
wszelkie tendencje separatystY'Cz!ne 
nitl5z.ą z\W'ÓCić Ul\vagę sojuszników. 

Następ.stwa. jakiegdwlw~~k narusz'e 
ni&. .całości Niemiec. których terytocja 
określooo zostaly w trakracie wersal­
skim. bYlłyby równoznaczne z narusze­
'I1ie~tego tJrakt a tnl, i d:latego nie mOg'loby 
b'YC!tll0WY o wnlaniu ze surony z które­
gokolwie'k z państw sojuszniczY'ch su­
werernuości terytorjaltnej, ewentuaLnie 
odenrania od całośoi Rz.eszy. 

UTWORZENIE CENTRALNEJ RADY 
EKONOi\UCZNEJ W KOLONJI. 
PAT. - DUESSELDORf, 31 paź­

dz.iermi,ka - Donoszą o utworz.eniu w 
~o~on,j,i -centralnej rady elmnomicznej, do 
którel naLeżą pl'~ed'Stawkieqe odministra 
cfil \nadfleńsl~iej oraz we s tralsllctej, przed­
stawiciele syndykatów oraz w~ladz nad 
rl'ń's'klch. W skJta:d zarządu wcho-d:?ą: 
A.df1auer, Fogl'er, Louis Iiagon. Wybór 
Adn-a'uera w charakterze przewodnJi'czą­
cego, pozwala przyprwsztOzać, że ogta­
sZleni'e autonomji Nadre'!1(j'i nastąpi w naj 
bl iższycl1 dniac.l1. 

--x-
NIEMCY NAD BO~FOREM.' 

:A W. - PARYŻ, 31 pa~dzierni'ka 
"Tem'Ps" donosi z Konstantynopola: e­
\\, akuacja wojsk ikoaUcyjn1ych wywota­
la natychrmiastowe wzmożenie diziatalmo 
ś~i' Ntemh~!C nad Bosforem. Urzędnicy 
ni el!Ti'i,eccy, którzy dotychczas pracowali 
w szwe'dzkim kOITSuLacie, przeszli na 
etat lmnsut1ahl niemiedkiego. KonlS11~at 
nj,emieaki w KO'ilIs t a.lJ t y.nop olu , kt6ry 
petnJt I}:a-zedtem :i1unfkcje radcy l'ega:cyjne 

P0gJ1~d tlen w~nrażat już w o,staimich 
swych plrzlem6wieniach Baldwin, który 
zaznaczYlI ponadto, że uznanie separa­
tyzmu przez kt6regoko~wiek z sojuszni­
ków by/loby niety/lko naruszeniem zasa 
dy. ustalonej przez traktatk wersalski, 
ale jeerrIocześnae wywarłoby ujemny 
WlPłvw na spra wę OOsz.kodowań. 

PAT. - PARYŻ, 31 pa~dzilernika­
Iiavas dow4aduJe się, iż rząd brytyjski 
rolecH ambasadorom swym w Paryżu i 
Pru!kSieli zawiadomić rz.ądy fr,ancuski i 
beIgijslki o tern, iż '!1we uznaje legalnośd 
,~rowizorycznego rządu nadreńskiego. 

go przy S'zwedZlkim kO'l1S1U~ade, oświad· 
czy\f, z,e Ni~mcy zamierzaitt uczynić 
WlSzysilko, aby wz'nowić sto5JUr.lki gosipO­
ciarcz'e z T'Ull"Cją. Do kOl1iSw::atu z,~tosi'to 
się wielllu inżynierów, k!uJp(;ów i uczo­
nYClh '!1IiemiockilCh ofianlliąc swoje ttsł1ugi'. 

Oazekują, iż w na.J'1:>IHiszym czasie 
wZU1owiona zo,sta;,.ie r,eg'Uilarna 'kDmuni­
kacja między Konstantyno'Polem a Iiam 
btLr,giem przy pomocy niemied:ich 100m 
r.Jetów. Stosunki poli:tycZ1ne między 
Nieen:cami a Twroją podjęte zostaną z 
chwilą ratyfikacji tra'ktatu ~,ok(}jowgo 
przez moca·rstv.ra sprzymierzone. 
~~~~~~~~~ 

~ RfWJ1~Pl!JL~illlm g 
f\) świetno karykatury t\1 
~ ARTURA SZVKA ~ 
~ Z tekstem Ju31ana Tu !l6lma poteea ~l 

~ Księgarnia Alfreda Straucha ~ 

~ 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4. 
Cena egzemplarza 100,000 marek. ftl 
OlSłatnie eSlzempDarze! ~ 

~~~~~~~~ 

z 

Giełdy za 
pmRWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN­

SKA. 
BERLIN, 31 października. (Tel e!. od 

sprawozd3.wcy giełdowego "Expressu". 
Belgja 5,410,000,000 
Holandja 41,575,000 
Londyn. 480 miljardów 
Nowy York 107 miljard6w 
Paryż 6.230,000,000 
Praga 3,400,000,000 
SzwajcaTja 19,500,000,000 
Wiedeń 559,000,000 
\Vłochy 4,810,000,000 

GIEŁDA NOWOJORSKA" •. 
NOWY JORK. 30 październm<'a -
Kurs dzilemy 5 i ,pól proc. 
Pa/ryż 5.87. 
Praga 2.93. 
Londyn 4.48.62. 
Amsterdam 38.82. 
BerIiill w Placeruu 0.0000000010. 
Beml1:n w żądaniu 0.0000000011. 

GIEŁDA LONDviq'SK~ ~"f. 
LONDYN, 30 paźdz.iernik·a -.1< 
p~yż 76.15. 
HO'lrundja 11.54 ł (d. \ 
Włochy 99.62 • 
B eIlgja 88.55. 
Nowy .ToI1k 448.68.. 
Niemcy 450 mi.1jard6,,·. 
Bukareszt 935. 
Szwaica,yja 25.20. J 
Hjsz"a,n~a 33.60. ' 
Wiedeń 318.500. T 

GIEŁDA PARYSKA. 
PARYŻ, 30 paMziernika -
Ameryka 16.94 I pól. 
IioLandja 657 i trzy czwarle 
Hi'SZl1'laJltja 225.50. 
Wttedeń 24.00. 
B e~gtja 86.00. . 

:~isz~68~. \ 
~td:\thnbm 446.50. " 
Ąn~lija 76.01. 
Szwajcarja 302.25. 
Praga 49.70. 

OIEI.DA PRASKA. 
PRAGA. 30 października 
Arnsteroam 13.66 i trzy czwatie·. 
KO'Penha~a 611 i pM. 
Londvn 136 r ~. 
Wtoohy 159. 
Szto~holtm 927. 
Nowy Jork 34.70. 
ChrysJJJan1a 537.50. 
Zurych 626. 

OlELD.o\ SlTOKHOI MSKA. 
SZTOKHOLM, 30 października.. 
Londyn. 17,02 
BrJ.kseta 19,40 
KO::Jenn:2ga 65,80 
Hels1nl1.Iors 10,23 
Berlin 0,07 :ta miljard 
S~V!ajcaria 67.70 
Chrystj.ani~ 57,80 
Praga 11.20 
Paryż 22,35 
Amsterdam 147.70 
Waszyngton 379,50 

GIEJ.DA CIiRYSTJANSF.A' • . 
CHRYSTJANJA, 30 pai,1xiern.ika. 
Londyn 29,60 
Amsterdam 256.50 
Anatvrerpi~ 33,25 . 
Hambl1r~ O.?-o z:~ -,~tiard 
Zurych 117,50 .. 
Sztokho'm 173,50 
Pra1a 1930 
Paryt 38.60 
łf~tsif\~rO" t7.75 
Kopenhaga 114,50 

.. flPBfSS WlfaUIl" 
Łódź 

. 31. października 1923 

zn 
OIEiDA AMSTERDAMSKA. 

AMSTERDAM, 30 październi~ ~ 
Londyn 11.54 i ,pdęć ósmych.. 
Szwajcaria 45.82 i pół. 
Sztokholm 67.75. 
Bruk'3ela 13.10.., / 
PralZ'a 750 - 755. . '1 

Berlin 0.021 za mi1'jard. 
Wiedeń 0.0036 i jedna czwarfa. 
Chrysf1ianJa 39.00. 
M~dlryt '34.30. 
Iiellsingfors 685 - 694. 1 

Paryż 1522 i póT. 
Kopenhaga 44.50. \ 
Nowy Joril{ 257 i trzy 6sm!e. \ 
W~oohy 11.57 i pól. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA. 30 paidzi~rnika. . 
Lonlyn 26,05 
Paryż 34,35 
Amsterdam 226,25 
Helsin~fors 15,35 
Nowy York 582 
Antwerpja 29,65 
Sztokholm 153,20 
Praga 17,00 . 
Hamburg 0,20 za mUjard 
Zurych 103,70 
Chrystjanja 88,50 
Rzym 26,35 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOwY JORK, 30 października 
Dowóz do .portów Atlantyku i Gotrtt 

84.000 weW1I1ątrz baju 49.000. 
Wywóz do Angljj 23.000. 
Na kontynent 22.000. 
Loco 31.80. 
Na listopad 30.79. 
Na grudzień 30.79 - ~.82. 
Na st~zeń 30.31 - 30.33-
Na marzec 30.39 - 30.41. 
Na maj 30.30 - 30.39. 
Na lipLec 29.85 - 29.87. 
Na sioopień 28.30 - 28..30. 
Na w'l"Zlesień 27.10. 

NOWY ORLeAN, 30 pa~zrernika­
Loco 30.50. 
Na grudzień 30.35. , 
Na styczeń 30.22. 
Na marzec 30.12. 
Na maj 29.97. 
Na l~piec 29.49. 

LIWERPOL,30 paMzternaka -
Na siy:cZleń 17.16. 
Na. marzec 16.93. 
Na maj 16.70. 
Na lLpJec 16.40. 

BREMA, 30 paździenu1ca -
Ba we.t,na amerykańska. Cena. za l 

k]g'. 33.92 cent. amerY'kańsk. 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych. " 

ul. Piotrl<owska 144 róg 
Ewangielicklej 

Gabinet IH\ntgena 
I śwlatło.lecznlczy. 

Oodzlny prZYJęcia: 9-~ i 6-8 
Dla pań~. 

Choroby sttórne. wło­
s6w. weneryczne i mo­

czopłciowe. 

Leczenie światłem (lant­
pa kwarcewa) i promie­

niami '~ontgena. 
Zawat!z\(a .N'2 1. 

Telefon llr. 25·38. 
4 'Itnuje od ~ - l , O" 0_ 

Ola plÓ od 4- 5. 906 

~~~"!eA"ł.:~"A ~~ '14'" i'6li it'" .. fi .. 

Lell:a1;Z dentysta 

feliks ~eidenuart 
Zawadzka 10. 
wznowił przyjęcia 

od 10-1 i od 3-7 
po poło 568-1C 

~''I.~'"'U'U~'~ it'A'i "''''~,V-ffI;n;.n-B 

A
ngielski. francuski. 
nłemlecJti kurs3'. 

Amblard D b. Piott­
wska 120 

Pianino przedwojen­
ne sprzedam. ot. 

.. Nowe". 4996 

D
ywan perski gabi­
netowy sprzedam, 

Piotrkowska 92. 
Tkalnia sztuczna 

4989 

~~~~""'I 



.,eXPRess wleC~9J~.-,-Nyt'c-. __________________ _ 

Zawód, Idórego nie można się nauczyć. 

Klasyczne dziennikarstwo. 
rełn~lj'ern gazet Jest u1i.r:a. Wir życia 00-1 nja1ni dziennilkame mają mamy sty4. a 
dziennego silnie rowrasz.a' uwage Plf'ze- by1j podobno i tacy, kJt6rzy sarni piSaf 
chodn.ia. nie ulInicli, a tyllIco rwca,J:j tematy l na-

z za ludis życia tych, którzy t\vor~ą opinję publiczną. 

Tysiące WJt'ajeń p1"\l1Il1ą jedmooz.eśnie du watl.i bijące tytUły, lub pOuczał! mych 
ze wszech st,rom i siJlnie obciążają l.vmySit. j'aJk Jjj-isać naleiy. 

. Dzi-ennttlm;rntwo ma swoją ciekawą 
wstorję rozwoju. 

W końcu 19 stu1iecia fM1tast~ą in­
ł!IOwa·cje w sferach dz.jeooiikalrslkic.h 
w:z.aJUdzil ilI1lfierview. 

51'owa w-stępne ł a'tty1rufy. nada1ąoe 
il1JJI)!Ull<s duchowy oraz \w.aOOiwy kiern­
fj'ek piOważnym piSmom svro,go czasu, na 
Idą do ta'kioh genjalnych mistrzów laIk': 
~·1aJ1cinl Lutb.er i Pascal, 5vift l Bci<.iisM. 
Miirabeau I DesmO'Ull.ius, Wiktor Hugo i 
IliSell1, Ko<&sutt i RoclIefOl'lt, Bi!sm~ i 

Woboc telro gazeta witl1lna być lekką Dobry dziennikarz jest pSornerem po. 
strawą umysfiową. ale jednocześni-e wy- stępu i lrultury, musi z.tnać psychO'log-ję 
soce moralną i pouczającą. Gaz.eb jest mas. musi obielI'ać takie śa'odkL. ażeby 
j.<kby dhóre;;t róŻJnoT(). -~nfY"C:h g-losów wo- jegO wola została· wolą lud'U. Szlruka ta 
lająrcY'Ch. OzytleiLnik. do któregO się rue daje się zdefindować, ani ~ się na· 
dzdenuJilk.a1'z zwraca. Cf1vta w wagonie w uczyć nie można. 

"Ti'111res" stwietlldza, te wy.nalazcą i·n­
tenrievV'U bYlI klrol reporterow, Hemy 
&t'e1phan Op1)'ert de Blowitz. 

tramwaju, sttojąc na wlicy, poolCzas obia- Lrberadk.a rtWÓJ'lOZOŚĆ dz~naMqmlTZa mu­
du i wśród pracy. Cechuje go przytem si ZII1iewala'Ć, opanQwywać UlITlM mas. 
ogÓ'loo roz.taI"g!I1ienie i niecierPliwość. w l>T'zeci.wn'Ym razie jej wale niema. 

Jaures. l).z;.feruniff<arz nie przeraż l S1ię tOO1 i rzeź· Istmieje symbol ogmisty. który pozwa· 

Syn Służącego lroście'm;ego z gmi,uy 
8łowitz (B{)Igemtia) dokonywał wywia­
dów u S'Ulltana i papici,a., u króli i ce­
sarzy. W ren sP-Osób monarchowie w­
gtaJd wsp6IpracoWlnikami W}"1Chaw,n4ctw 
dzierun.ilkarSlkich. 

Wśród klrotlr1Jmrzcv i kOlreSllX>udem16w 
}.aśrjeją P1ill1iusz Mtodlszy i Sabfl1er, Zola 

bi swe arty1ntly ni·by liryk wiet1Sz.e. la nam poznawać prawego dziennikarza; 
Jalk wspaniate ariylrufy tworzyli Lu- jest nim tak ZwaJtly furO'r loumallsticus, 

Staniley i AIilenbwg. dwig Speidel i KoerrbergC>T'! bez.g.raniOZll1e zamiłowanie do Vego za· 

Vortaire zabiera g:tos Pfl'zOO tl'o/bttna­
tt)m s,pra wiedli'wO'Ści w Sp!I'a wie Cal as. 

Genjamv dziennilkasrz znilerwatl'a naj. wodu. 
bardziej roztargn.iQlTler&'Q i IDesoo'ko)negQ Każdp w~i d!zietmłkarz ma w 50-
(..zyre~nika, narzuca mu swóJ wytrok, jest b!e iSkire p!roroczą. 

Zola wylÓaje na Ś'WJat •• J'aocusse". panem jego illÓzgowtnicy. Nlektórzv gJe-
_ RedaJktorrzy sta'rego stY'lu roe mog1j 

s:e pogodzić z tlą mnowacją l nie wie­
rzy1li w jej znaczenie. 

Obeanie dtzierunilkarstwo traktowane 
łeSlt jako wiedza, poosiadająca SiWą szlko­
te i UJj·ęlta w pie'W1I1e Tlarrny naulkowe. 

Czytamy f'l.~jetcmy Dan:ida Defoe, Spl­
treM i LuclwDk:a Speldlla; Ukazt.iją się 
W}"SO>Oe artytty!CZ!llre 1<JTyty!ki teatrame 
BalJza,ca" Less inga, Jani.zr'a. Saroey'a i 

Niesensacyjne filmy wiedeńskie. 

J'oonalk" zazmaczyć wYlPada, re iJtmna­
!istyfKa nIe sta'Ilow\i gOltej wiedzy, a jest 
wllaściwie twórczością z łars\kJi Bo.ż.ej. 
pzi,enniikarzem lluJb :poetą zostać może 
Miko jeIdlnostka uMlterntowana. Twór­
czość dtzieJ!1l!1ilkrurza ziWiąz.ama jest brat­
nitealli więzami z artyzmem. Tal·emlf.'y 
dziemmJ!1karskie są dość lilcz.ne, ,alle nad ... 
z.W'Y'czaj ma~i() jest gJeil1tnmy-dziernnilka­
lTly. 

Ci.elkawą aufologlję sly.nnV'(jh genjusz'Y 
zosta wit obean~e Egon Erwjn Kisch pod 
tytułem "J(,lasY'CZTJJa, twÓl'lCZOŚĆ dzi.e'nni­
kaT~ka i jej mistrzoWSkie alI'cydziela". 

AlLt{)1ogja ;powy1Jsz1l. jest biiiStoryc:mym 
tmzeglla;dem f 00 W oju &i'emri'karstwa 
~wiatoWlego. 

M.. NADIR. 
->-

Mój pierwszy 
depozyt. 

fOJ]faine'a. Iieltl~e f H8JllIsHak piszą liczne Za c'harakterystyczln'Y okalZ VIl'ąrdu 
n-fecr-a.ty mruzy.c,'r.!'l!e. ujawniającego się obecnie w wi'edleń-

Dz·iJe.ło Ki.scha jest PI"WWooni:kiem il'U skim świecie świetlanY'Ch obraz6w po­
strowanym historii rozwoju dzaennikar- czytuje lcryty(':a tamtejsza ostatm.i sce-
t na'I"jusz fi'lmow} Gerharda Lamprechta, 

~ wa. t ś ~~ T oparty 'I'.J3. ~ o nej po.wie~~1 omasza 
P ob1i~s.'Z'em zaporzinanilu się z n.'m Hanrna: .. Buddenibroks" (f'arrni')ja Bud­

.pr\Zlewodlnikilem moż~ sobi:e wyrooić denbiroolOOw). 
kSZCZIe pojęcie o oharn1<JOOrystytCZrr1ytCh Rzecz dzi.etJe s~ę w Lu1Jece, w rodzi­
U'ZIdolhi el1łi ach, jakie ooc.hują wieł1lkiego nie harnetyakie1 w epoce biedenna,ile­
dz.i,e·n!l1:Jkaorza. Bi'strre t pewme oko poz.wa- ro-wg}ciej, a w treści o·d:bleg,a, da,Iel(/() od 
la ZS'Ol1idlo'W!ać dJlls.iy lU!Clzk., ująć sytuację semsacyynych (karnatów, jalkimi zwykle 
\ve właśrCiw'em świetle. zrucić rzeczo- treatry fi1nnowe karI'll11ią wiidtzlÓw. Autor 
we i 1!:;~as.tYrC.zlIle swiatto na sz.ru1,(ę. Lecz 'Poszedl w ś:lady sziko!y szwedztldtei do­
t'o nie Jest wszystko. ~'ka wylącz.ni·e tematów czystych udu-
Główną cechą wie1kieJgo dZitenlI1ikarza c"howiOnych, a jlednak inlfJeres~cych 

~e~t dar wy~~eTanta sug~stji. na rftimny, przeciętrue'go widzra .. 
!dorem "rpaJa sv~c ~zelkan!łI1la. Jest to \ mówne rołe intenprętują Mad i 
sprawa nie bylleJakle'] WagJ.. Christians" a z mężczyZJl1 A1fred Abel, 

Trzeba pr jąć !Jod uwagę. że czy- Esse,r i f'laten. Lamprecbt Jest eksiponen 

rczmaw1ać Już widzę, że \VJ)atd'łem tu ce.gqa jest tw 
w poorzą ręce! ... Oddaj mi pan - po- - DobflZle; z,iękuię paruu za radę! 
wia.dam do niegO' - moje pienfą'Cllze i - rzdM na to an d~t()!1". 
,n:e c'hcę z panem m1eć n~c w5IPÓ1nego! ..- Więc niech PaJD pamięta - .PO-

A om 'piOwją.da: wiadam do niego - nowy budyq1ek· i 
- Następny! - nowe kra ty, ktoni eczn ie! - SoecJ3Jlnle 
- Ja ,p.auliU to zaraz pOIkażę "lf1astę- przY1SZJed~em pamJU to powiedtzieć - gx1yż 

Sam lnie wiem, Jak to było?! {my!" - powiadam do n.ilCgo - oS'Zust snilo md się, że nas OIkiradz,iooo._ 
Jrukżei W1J)Iaddo mi do gitowy. aby cię- j<:kiś! Ze mm'ą 'Uie uda ~i s1ę coś podob- I poszJedlrem do pracy. 

tt-o z,a1j)lracowane piooiiądlze zanieść dlO m·go! Oddaj pkmiąd'ze pQki ~tem dobry Wieczorem wlI'acaj.ąc do domu, my-
banikm! AIle stara się! - powiadam do niel1:o - pó~i jeszcze śle sobie: ,,'WlStąpię po drodze do bal1!ku, 

Od te!gO rolru P'Ostarnowi'łem stat'e nie kirzy;czę - powiladam dl() ni~ - zohaczę co tam Sitychac. Nic ·nie można 
p.~w!SZ0g0 styczrnLa z.atIllOsi·ć dlo bam/ku "if'atuniku! ra1un'ku !"... \\ ioozJeć, co tam się mO&1o stać w ciągu 
krwią Zldobyte drwa mill/jooty, a~e cóż, I O,t.'zy1krnąil;em rzeczywiście na p;r.abę. dnia! -
nedy zamiast moich pi:etttiędzy - za- \Vitedy IĘasjfeil'zmię/kJt trochę, ptrzd'ąlkl Gdym już by~ ob'oIlr banku - !patrzę 
m1aJSlt pilen irędz y. za k,1k)re możma kwpić s.ję i zacZąfI mi o'bjaś'l1iać, re on teraz - jakiś cZllowiek wychodzi z banIku i 
wSZlysilko C'O się ohJce - dali mi jakąś ~ie może oddać mi ~Y'ch lP.iteni.ędzy, że {_ oczY1nia ucieOOać! Zacz.a tern kl'zYrC{eć: 
tli,e.iJlan~ 1\lsiąŹieCzkę w 1.&OOJ kopIe.rcie - tel mu.s.i p.otrwać coo.ajnmiej dwa tY'go- 17'altm1ru!" - i pobieg:em za mm. aż 
i to wszystko! Gd'}'1l11 to zobaczyl, serce dnie. polbcdanŁ go zatrzymaJt z rewQlrwerem VI 
we mnie zarnM'Jłlo i żaJl'owałem. że wo- - Jez.eN ta'k, to plrZJeczytaj mi pan ręIklu. I CO się okazałto?.. OGre.zalo się, 
g-6re w1IYlą~atem się w te af«ę. coś pan naipis:).l w tejklsiąmcroe -r po- że ten cmowiek mialI się SI1>Otlkać o 7-ej 

Brz,erdeW\SlZysflkirem nie ,podobał mi si'ę vr.iadam do n:cgo. Zobaczymy, czy pan ze z.na}ommn i pędził dlo tramwaju, że­
ten m!odzieniloc, kltóry staJt piI'zy okielI1- będzie ,viedziat - powk1.dann dl() niego ty zdążyć. 
lm i odbieraJ pieniądze. Ni4C żonaty. CÓIŻ -- co p.aru do tej ksią~ecz'kj zapisalt. Pan ZawstY1dizony poszedl~em do dom~J. 
liO.U mogę z.robić, $e§qi weŹlfl1re moJe pie- za 1j":lTędko WSZy1Sń'kO zapisał. Nie wrieflZę, A 1,~ o SiPallliu ZU1ÓW mowy być. ll1:ie mo­
n:ąrd.z,e i udek'Ilie? Nastę'DI1ie, Q&"roann~e aby Ita'k prę.dilm - powiadam - moŻlna g'J<l. 
mi się nie podobało PO'5tępowan1e teg() byiJ.\o tyłe pioniędzy zapisać! Zdawało mi się ci a,&'1e. re tten łotr­
~zr.owieka: - zabrał pi'eni ąrdl:re, wycią- Wiedyon wz'iąlt ikisbążecZlkę i pmze- kasjer, k!tfuy mi dat tę 1dsiązreczkę -
igllla) sH<.ąd'Ś ja~ąś ksiąŻleCzlkę, coś tam c:i.yta\ł: l!ciJekl z pieniędzmi i ia go gonię! 
napiisal, cisnąl ją na patraJpet okiell1lka i - Dwa mi1ijooJ!1V! - Nazaj<u<trz z SaJTTlleg-o rana pobiegtem 
~awo!a t: - DobrZie. Nite;ch pan l'aJll.ięta! Nie-ch <lu ZlnajDmegO, który miesz:ka aJkurat na-

- Następny!... ci l!ud'z ie, którzy tu stoi,ą perzy dkdem(ku j}llZrec.iwko banIku i powiadam mu: 
Wziąłe.m ksi;ąileOZlkę do ręki, OItwo- b~dą świadikami! - powiadam do nit,go - S/luchaj. dostami,esz 30 prt"ocent od 

rzY1'elll ostrożntie i ... Ik!liew we m11ie za-o - Panowie! hądźde śW:1.dkami. że ja fydh drwóch mnjonów - powiadam -
styg'J,a. Co to za piSllllO? Jak 00 to po- IP'T'z'ed chwilą z.loży\tem tu. w tym bamku al'e musisz uważać '!'la banlk! Musisz stać 
tern prz'ecz,yta.? Sk~J U!n bęuzje wiedział dwa ciężko zapracowane mjljooy! przyoknie i' uw.?' '. ' Olka nie wo1łno ci 
te ja mu darem dwa miljony? I poszJedJem do domu z ksiąieoz!ką. 'sp!UŚci<ć, S1łyswsz? i'fech tyrlllko. prrzejdtą 

- Hm ... - mrukJnąłem - coś mi się RoztUmierCie J)I1'zeci<eŻ sarrnl, że o s'Pa- Ih~ dwa tygod'nie - Boże kOC'hamv! -
~ nie podoba... niu nie m{)lgl!o być ml()wy! Całą noc ma- od'bioI"ę dwa mi'1i}ony, a' ootem wszystkie 
Wrćciitem do oIkfen'ka, odiSuną!łlem tlło- jac:wlo mi Slię w. g:łowiA. że ba,ndyd na- brurf.{j, mogą się sp'alić! Już więoej im 

l:2Cłc',YlCh si;ę tam l'Uid~t ! krzyfk.n.ą.łIem ka- pc.dli na' banlk i zabrali 'W'$zy...<:ttko - co r: p dam ani gtT05za! 
~jerowi, wsunąwszy gttowę: co fem!iga! Z fB.Jna przede\v"SIlystkiem po- ' NaS'tę1lT1tego dnia mytarrn w gazecie, 

- Pa,nie! Przed chwil", dałem panu biegltem do banJku. Stal jak ppzedte-ll. że gdzieś 'ólfradzi,()iJ1o jakiś barnk. Pędzę 
nwa roil'iony! Pan Już nie pam4ęta? NiITct ndc napada. Kamień s.pad·t mt z sell'.ca. óc dy1J'le'ktora me~·o ban1."U i 1')r()wiadam: 

_ Czego pan chce? - odcowiada ! 1" sto'jąc talk na ulicy i lPiflZypatrując - Jest bardtzo źle! 
bezczeJrni,e teil1 ztOrdziej i rennperuje sobie ~' .... lIet1l'U grrnachowi, pnrrszło mi na mvśl - Co tatki ego ? - - -~a SlPoIkojnrie 

tern 'kierllll1lku, ubiegającego sfe o ,psycbi 
az.ne pog.łębi'enie, artystycrue walory t 
pewien ellektrycyzm. Ideałem jegO są 
sz woozlkie fHmy z dzieł Salmy Lagterlof. 
\\I !kitórytch n1eła.ko slyc:hać słowa autQt'· 
kL 

Tego Illie moiina orze<: o tej nieco ane 
macznei pracy La.mp!Tecbta, ale bez 
kwestii stoi ona na wysokim poz4OO1~ 
I:teraokim. 

&# 
BEZ KONKURENCJI 

Naitańsze w lodzl. 

, 

MASzyny DO PISUIA JllOlnr ' 
poleca Ze' składu 

Agen[ja SJnedaty lallJD BinrolJ[b 
ul. Gł6wna 38 m. 3. 

i • %H 

dam... no, dobrre... ale OOW'e kraty pan 
'kupi~? .-
, Nie. 

- A gmach cały czy TJalt taż ptze-
tudowal? . 

- Czy ~ P03lIl Il$e ~ta:nie • 
d?:ić? - . ~ 

- JeżeU pam nie mobił nowycb krat. 
.ided.i pan nIe IPrz,ebttdowal gmachu.. je­
że:ti ten kasjer je:sZCZl6 u pana pracuje 
- powiadam - to medt pan mi odda 
moje dwa mibjony! 

- Pam musi ~ać pehle diw. 
ty~ie! -

- DohTzle - powiadam - me szGr(}o 

d7i zacze'kam. Ale wie Pilln gdz.ie? Tu 
przed bankiem, na U!licy. Ze mn~ wam 
s;ę nie uda - poWiadam - GdybYl!n 
n3!W-et mialł osierocić moje dzieci - po.. 
v'iadam - lIlie .ruszę się z tegO miejsca! 
t- ,.;: wstawię balJJlku. ~ak, bea ()picl(j! Bę­
<i-ę strreg1! go jak olka w ~Qwie i są­
siad, mód znajomy, z prz.eciwika tJeż hę­
c:.zre pil\nJow.3!l! Z'ObaczVit11y. azy wam si~ 
tda coś ze mr- zll'ooić! Zobaczymy! -

- Dziw.ny c~owi~ z pana - pO­
wiada Q1n""e,1("t0iT do mnie - ZeJdż P3Jl1 
te mlIlą na dó'l to każe panu wy,Jlacr 
rańslkie dw.al llJ1IiI}0~ Jv. 

- Ta,'k? - powiadam - J)an mi chce 
. ,dJdJać piern~ą<dze? T() ja właśnie me obc~ 
V/zi'ąć! Weznnę wtedv 'Idooy mi sic bę­
dzi,e podobało! 

- Dobrze. - powiada dyr~tor -
r ech pannie bierze! 

- Talk, ,,.noiech pan n!e bierze!'" """ 
o to paJIlU chodzJ! -

- Czy prun m~ łttż da spokój! ...... 
- Co, dać panu ~?! Moje oic 

~ko za1])racowane dwa mi'ljooy! - 00-
., iadam - moja k·rew, moje życie --­
pOrwiadam - za.cvelkam na Ulicy, nrzoo 
· ji.J1lkiem - powIadam - ja was talk nie ' 
zOsltawię - sZlUtOrawc"'" złodl2ieje - m'O­
Je 1k1'wa WIe drwa m~,IjQ.ny! hvde! zbóJe! 
br'łlOyci! Ra'-a-a-a-tuj-cle!!! spokojnie oMwelk. '" ohrla są slabo za~ratowane. -GytT'cktor. 

- Ja dh<:ę, żebyś pam nie bv~ taki Stanowczo t'rZl~ba mieć iJJ1.nle kraty! - Kradlf1lą! - powiadam. : .... 
ewanv - oowiadam mu - bo jak ja Gdy przysz.p,dlt avrełktQlJ' bannm, W'Z,lą- - U mnie nie ukra·djT""l' - Jjowia<1a Rez!Ul~tat bovl taki, że ondano mi te 
(la·nu.:. l,~m go na :;tTOfi'ę i z,wró'cirem mu uwa'R:ę, dyr{'l1\lto·r - mój bt\nik j.e'~t 'l·eZDlesz·ony cv. .. mi1jon'''' ale gdv'!11 s7ledl z T)ie~iędz" 

A on powiada: że ta'k d~lrei być nile moŻJe. re wogt6!/e - No, d!Obrve. al f ('o pan zrobJ - mi do do.mu, wy1(:rad'U mi je ,. kk3zeni .... 
_ CzeO'o pan chce? Dostat pam ksią- ten ca!y bu.dV'Plek Je~t zbyt słaby i na- r·owia·dam - jeżel: ·~~iI(,lati f'.ańs'ki Od tego czasu l,oga moja nde prze-

1:lIę? VV ~ząd!k;u! - I leży gO l)T'?('budowa~. ~<asiel' zlta?i~ pienri~ó L!ci~(h1ie' .. kroazy bch nlfog'U! To są J)rzecj.eż samj 
_ Poco mi kSlią~eczlka? - lPO'Wia- - Trzeba - pOWIadam - z.bud-o,wać I - Panie .. -1'1 na,e wl~ <:o,...·aTt g-ada!- ,.tlOdzieje! Baooyci! 

dam do niego - nie chcę z panem więcej nOwy g1!l1ach z pa·lo,nej oel?,1łv ho palo-na - Przypuśćmy, ż·e '1ie vviem. co ga- Tłum. B. P. w łodzi mk 18~;'d~-~~óo-~i;- O--ł·- . --ZWYCZA.lNr.-:-;;;-;-;;,oo';;; wi.~sz(mlH",.trowy (~3 stronie 10 szolt l W TEK CIP.: rnK- so.lO-~;:;i~-;;;-.;t 
Prenllmerata . J • '. • 2'00000 k ... g OSlenla' teowy ·na st· 8 szp.lh·l NADESLANE: mk 3500 z. w'ers7. milimetrow\' (n4 str. 82 poiły). Nf.KROLOO 

• slęczntt'.- Zamiejscowa rnk. , m. ".1 1 eStęczme. o mk. 4000 za wie-ez mllimetr.'wy na str. 8 szpalty). Z ręczynowe i z8~lubjr.owe po teHcle mil: . 110 noo Z. ======== Z<,granica mk. 30.0,000 miesleczme. ==-" _ m ejs~o"'e 05' uroe. dro!.ej Zag"n. o '00 proc drotej. Za terminowy druk ol(!oszen .dminłstr. nIe OdP~wl.d ::== '2CICfO" i Bennblika lącznis 360,000. Redakcja i Administracja. Piotrkowska 49. Telef?n 22.!4. - Godz'nv przy:ęć redakcji 6-7 po południu. Ręl<op·isów n!ezamówionych nie zwraca sIę 
~press WI J ~ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie juz prZYlęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. -------- - - - ---- -- -_.- --------------- .-. ---
.. Zauwyc1awntctwo .ltepubUua ł Sp. z 021'- odp. W. Po.llllt. ~Io[łkami .RępubUkl· Ptoirll;owska 49 Tłoczni.a. Piotrkow~~a 86. 


